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~w:;w:;,v;~v;~w;;fV rozpocząć ją uiebawem z powodu, że niektóre 
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-·... \:'·- i~.··_/· ·. rłowy Rynek I\"!! 4. ! I puukty protokulu ugody pokojowej zostały jak-
~ .I•:= "79 I by sfałszowane. Argentyna zarzuc::i. fałsz mi-

!I : nistrom Chili, ta zaś ostatnia pomawia o to sa-

~ Codziennie zajmujące przed1>ta.wienia nlerszoncgo Kinemato- • I mo ministrów Argentyny. Obie strony są silnie 

- ~ grafu czyli żywych f togrłłf.i. dm r przekouaue, źe podobnie ciężkie zarzuty mogą 

~ ~<"''. ~ Wielki i urozmaicony f'rogram 11kla<laj~cy się ze 120 numerów. ;s być zmyte tylko krwią. 
W'- Tylko co otrzymano o~t 1tuie nowości: OJj!l.zd Najdostojuiejszycll !I Jeżeli w rzeczy samej wojna wybuclinir, 

I Q, .;ci z zamku Fredensborg w D ... nL Noc gwiazdkowa, legenda. !li huk armat rozlegnie się w całej AmerY.Ce Połu-
Zemsta anglika (w Tranewaaln) O:ygiualuy komik: ,,Litlle Pich 4 I dniowej. 

tit i inur. Na północy leje się już nawet krew, 

._ , Przed•tawieuia od 12 w połnduie do 10 wieczorem co godzinę. I! albowiem rzeczpospolita Wenezueli przebywa już 

w:;; Krzellło 20 kop„ we}1cie 10 kop., dzieci do lat 10 płacą poło- ~ jedną z tak powszednich w Ameryce Południo-

• wę. • j wcj rewolucyj. Wojska rządowe z wielkim 

_. 
~ trndem zwalczaJ·a. powstańców, a. w dodatku nic 

"79 We wtorki, czwartki i soboty o 101/2 wieczorem odbywa się 1111' 

IJ! przed11!awieoie s;iec5alne 1.łnżone z 18 numerów. Wejście 50 IJ dziś, to jn~ro. czeka ich„ ror.pr,awa z. wojskn~i 

'9 i 30 kllp, !li r~eczyp_ospohteJ Kolum~u, ktora me~awodn.1~ 
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~--•••••••••••••••••••••••EV• •• J'U Y.ne,T, by Mła. z Wenezuelą stary spor 
graniczny. 

Or. medycyny I. Łukasiewicz 
riotrko,vska ~ 1 o. 

Akuazerya.- Choroby kobiece. 
Prsyjmujtł od godz. 8-11 rano I od 6-7 popołudniu. 

Sala Koncertowa (Dzielna 18) 
W niedzielę dnia 5 stycznia 1902 r. 

Ma1hnh Arty1tyma 
Gospodarz J. Texel. 

Dom zdrowia 
dla chorób chirurgicznych i kobiecych z oddzin-

. łem dla rodzących. J 

D-rów Reichsteina, Wawelberga r Krukowskiego 
W ar s z a w a, Leszno !i~ 3 J • 

Cena pokoju od rb, 2 do 5. Dla niezamoźnych 

warunki szpitalne. Bliższych szczegółów udziela 
dr. S. Krukowski, Orla X2 11. 

Rozkład pociągów. 

Wrohodz11 z Łodzi1 o godz. 12.SI, s.u••, 1.12•, 

12 46, 3.06°, B.02„, 7.28. 
Przrohodzą llo Łodzis o godz. S.09 , 5 .03, 

f!.os*, 9.82, 10.2s••, 8.62, 4.68, 8.22*, I0.58 °. 
Uwagi. Godziny wydrolr.owan• tłn11tym drukiem 

-oznaczają cza• oJ. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pocll\1(1, oznaezou• *, nit! mah bezpo8rednlej komunl

kaeyl z Wardza..vą; pociągi, ozna·.„z1ne ••, służą dla bez

pośredniej komnnlkacyl "Lo.Jź-Warszo.wa ~ b 11 z p r z e

e I a d a n I a • I ę w K o I u 11 z k a c h. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

r,] Ii\IIONA. SLOWL\.XSKIE. Wl'.a~tyslawa. 

FOTOPLA.STIKO~, ulica Piotrkowska ~'Q 69, Lour
des (miejsce cudami słynące) i t. d. 

TEATR WIELKI. O g. 3 po południu po cenach 
zniżonych "Quo radis," sztuka w 9 obrazach przez Bar
rcta; wieczorem o g. 8 „Zbójcy," tragedya w 5 aktach 
Szyllera. 

J A.SELKA w Sali koncortowej przy teatrze Wielkim 
o g. 3 po poł. i o 8 wieczorem. 

CHOI~KA w "Lutni" o g. 3 po poludniu. 

Być może, Stany Zjednoczone A mery ki Pół

nocnej zdołałyby załagodzić spór kolumbijsko

wenezuelski, gdyby nie zatarg Wenezueli z Niem

cami, naruszający zasadę prnwa międzyn:uo

dowego. 
Niemcy i Francya, wobec których zawiniła 

Wencwela, nie ograniczą się na notach dyplo

matycznych. Okręty niemieckie już są na wo-

Poniedzialel~. dach wenezuelskich, a w iHad za nimi płyną 

Ii\IIO:'.\A. SŁOWIAXSKIE. Bojomira. okręty angielskie i holenderskie. W obce tego 

WYSTAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty- Stany Zjednoczone uznały za stosowne wy1:1htć 

stycznym, Piotrkowska ;\ii 87. i swoją flotę. 

TEATR WIELKI. O godz. :ł po południu po cenach Eskadra niemiecka ma zn. zadanie zająć 

zniźonych "OdrodzRnie," komedya Schontana i Enf"lda: czędć terytoryum Wenezueli, jeśli pieniądze uie

wieczorem o g. 8 "ltóżowe domina,"' komedya w 3 aktach mieckie, należne od rządu wenezuelskiea:o kom-
1\Ieillac'a i Iialevy'ego. 1 ~ 

JASEŁKA w Sali koncertowej przy teatrze Wielkim pan ii ko ejowej w sumie 15 milionów marek, 

0 g. 3 po pol. i 0 8 wieczorem. 

1 
nie będą dostatecznie zagwarantowane. Na tłlką 
zaś ewentualność nie mogą żadną miarą pozwu-

lVtorek. lić Stany-Zjednoczone w imię doktryny Monroego, 

Ii\IIO~A SLOWIAKSKIE. Świętosława. która jest wykładnikiem ich polityki międzyna-
WYSTA W A OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonio arty- rodowej. Istota zaś tej zasady nie dopuszcza, 

stycznym, Piotrkowska ~ 87. 
TBATR WIELKI. Przedstowienia niema. by, jakkolwiek część terytoryum amerykańskie-

go, przeszła w ręce któregokolwiek z mocar.~tw 

1673 r. 

1406 r. 

1796 r. 

1412 r. 
1573 r. 

Wspomnie ni a historyczne. 

Sobota, 4 stycznia. 
Sejm pacyfikacyjny w Warszawie. 

Niedziela, fi stycznia. 
Janusz, książę mazowiecki, z kościola parafial
nego św. Jana stanowi kolegiatę. 
Austryacy wchodzą do Krakowa. 

Poniedziałek, 6 siyczuia. 
Narodziny Joanny d'A.rc (Dziewicy Orleańs'.>iej). 
Sejm konwokacyjny w Warszawie. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 4 styrznia. 

europejskich. 

Jakkolwiek zarówno Niemcy jak i Stany 

Zjednoczone uznają swoje prawa, niemniej zapa

nował między obu temi mocarstwami rozdźwięL:, 

' który w dalszym swym rozwoju doprnwadzić 
może do zatargu; albowiem Niemcy nie chrą 

się zgodzić na to, by Stany Zjednoczone mię

szały się do sporów rzeczypospolitych Południo

wej Ameryki z mocarstwami europejskiemi. 

"Nowoyorski 'rimes", wywołał nawet w ca
łej Ameryce alarm doniesieniem, jakouy wojna 

mi~dzy Stanami Zjeduoczonemi a. Niemcnmi 

była juź nieuniknioną. Poseł Unii w Ber

linie, White, pośpieszył zaprzeczy<; katego

ryc7.nie tej pogłosce, która już wywołała po

płoch na giełdach amerykańskicl1. 

WYSTAW A OBRAZÓW Wrze!Jll;rza w SJ.lonie arty
stycznym, Piotrkowska ~! 87. 

iatargi pomię<lzy rzeczpospolitcmi Ameryki 

Południowej nieoczekiwanie przybrały bardzo 

wojowniczy charakter. Zdawało się uapozór, że 

starcie zbrojne pomięchy Argentyną i Chili zo-

~ stało już zażegnane, gdy naraz obie te rzeczy. 

Wenezuela, położona nad morzem Autyl

skiem, rozpostarła siQ na terytoryum 1,027,0:łO 

kilometrów kwadratowych, a więc blisko dwa 

razy większem od .r iemier, ale liczy tylkv 2 
i pół miliony mieszkańców; armia za·. jej im 

stopie pokoju, licząca 3,960 ludzi, na stopie wo

jennej nie dorównywa jeszcze jednemu korpusowi 

niemieckiemu, a flota liczy niewiele więcej und. 

• 
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1 O okrętów, powiększej część starego systemu 
i źle uzbrojonych. _ 

Kolumbia., granicząca na północ z morzem 
Karaibskiem, na wschód z oceanem Atlantyckim 
11n połndnio-wschód z Brazylią i Guyaną an
gielską, na południo-zachód z Peru i na zachód 
z oceanem Spokojnym, liczyła oprócz 200 tysię
cy indyan, trzy miliony mieszka.i1ców. 

Około roku 1830 rozpadła się na trzy nie· 
:rnleżne rzeczypospolite: Wen~zuelę, Nową; Gre
nadę i Equador. Nazwa Kolumbii odżyła dopiero 
w dnitt 20 września 186 l r. przyjęła ją bowiem 
rzeczpospolita Nowej Granady, z wyjątkiem nie
wielkiej przestrzeni, dotykającej Ameryki środ
kowej, oblana z zachodu wodami oceanu Wiel
kiego, z północy morzem Karaibskiem, od połu
dnia granicząca z Equadorem i Brazylią, od 
wschodu z Wenezuela. Powierzchnia Kolumbii 
zujmnje 1,330,875 klm. kwadr. i przerżnięta 
jest Kordyliernmi,,które tu dzielą się na kilka 
częśui. Finanse Kolumbii, znajdują się w nader 
opłakanym stanie. Ludność jej wynosi około 
4,000,000 mieszkańców białych, mm·zynów in
dyau i. mieszańców. Armia i flota nieliczna. 

Chili ciągnie się długim i wązkim pasem 
im południowo-zachodniem wybrzeżu Ameryki 
na przest1·zeni 753,216 kilom. kwadr. Ludność 
Je,J wynosi około 3,500.000 głów przewaźnie hi
i!Zpanów i metysów. Armia składa się z wojska 
stałego, liczącego na stopie pok.ojn 9000 ludzi, 
i z gwardyi narodowej, w której służyć musi 
każdy zdolny do noszenia broni chilijczyk. Flota 
Chili składa się obecnie z 28 okrętów wojennych 
różne.i objętości. 

Argentyna, dawniej Stany Zjednoczone Rio 
de la Płata, graniczy na Wschód z oceanem 
Atlantyckim, Uruguajem i Brazylią, na północ 
z Paraguajem i Boliwią, na zachód z Chili. 

Rzeczpospolita ta obejmuje przestrzeni kilm. 
kw. :3,877 ,772, na których mieszka około pięć 
milionów ludności złożonej w pierwszej liczbie 
z nrodzonych argentyńczyków, tudzież emigran
tów różnych narodowości. 

Armia w stanie pokoju liczy około 12,000 
lnthi, flota 85 statków uzbrojonych w 305 dział. 

S. J. 

Ogólna. 

Przepowiednie Falba na styczeń. Styczeń bę
dziemy mieli suchy-temperatura wyżej średniej. 
Deswze spadną tylko w dniach krytycznych: 

Okres I-szy 1-5. Susza. Temperatura wyż
sza od normalnej. (Co do suszy nie sprawdzi
ło sig. Przyp. Red.). 

Okres II-gi 6-8. Deszcze spadną przed 
dniem krytycznym (9-go ). Temperatura niezwy
kle ciepła. 

Okres III-ci 9 -20. Wielkie susze. Dzień 
krytyczny hędzie zapowiedzią pięknej pogody. 
Temperatura ciepła. 

Okres IV-ty 21-26. Spadną deszcze. Tem
})eratura ciągle ciepła. Większe deszcze spadną 
2-!-go (dzień krytyczny I-ej kategoryi). 

Okres Y-ty 21-31. Deszcze, szczególniej 
obfite pod koniec. Temperatura stosunkowo bar
dzo wysoka. 

Miejscowa. 
W sprawie domu zarobkowego. Onegdaj od

było się zebranie inicyatorów domu zarobkowe
go w Łodzi, celem omówienia kilku kwestyj 
związanych ze sprawą powołania do życia tak 
potrzebnej w mieście naszem instytucyi. Wobec 
tego, że zarząd chrześcijańskiego Towarzystwa 
dobroczynności przedstawiony projekt założenia 
domu zarobkowego przy przytułku noclegowym, 
a opracowany przez adwokata przysięgłego p. 
A. Raubala, zatwierdził, oraz zwrócił się z poda
niem do p. gubernatora piotrkowtikiego z prośbą 
o uzyskanie pozwolenia na otwarcie projekto
wanej tak pożytecznej instytucyi, zgromadzeni 
iirzyszli do wniosku, że dziś już należy pomy
śleć o gromadzeniu fnndnszów, którepy stanowi
ły kapitał zakładowy przyszłej instytucyi. Ażeby 
zaś energicznie zabrać się do dzieła i popierać 
gorąco sprawę do1.nu zarobkowego, zebrani po-

ROZWÓJ. - SoLota, dnia 4 stycznia 1902 r. 

stan<nvili utworzyć specyalny komitet, któryby 
zajął się żywo zbieraniem funduszów, agitacyą 
wśród mieszkańców, a zachęcając jednocześnie do 
zapisywania się na członków projektowanej in
stytucyi. Do komitetu tego powołano: ks. Ka
rola Szmidla, ks. Dobrogowskiego, A. Roszkow
skiego, adwokata przysięgłego Augusta Raubala, 
B. Knichowieckiego, Maryana Łubę, T. Karsza, 
St. Krafta, M. Sprzączkowskiego, A. Urbanow
skiego, adwokata przys. A. Wozdeckiego i re
daktora „Rozwoju" Wiktora Czajewskirgo. Każ
dy z dwunastu członków komitetu prócz zbiera
nia funduszów, obowiązany będzie opracować 
plan działalnośl'i domu zarobkowego , który 
przedstawi na najbliższem zebraniu komitetu. 
Najpraktyczniejszy i najwięcej odpowiadający wa
runkom i potrzebom miejscowym projekt zostanie 
wprowadzony <in extenso > lub z pewnemi zmia
nami. jakie okażą się za konieczne po porozu
mieniu się członków, do projektowanej insty
tucyi. 

Miesięczne posiedzenie starszyzny straży o
gniowej ochotniczej łódzkiej odbyło się wązoraj 
w Grand-Hotelu, pod przewodnictwem p. Zonera. 

Postanowiono między innemi zwrócić się do 
obywateli z prośbą, aby przy klatkach schodQ
wych, w których znajdują się najl.lliższe wyjśc~a 
na dach, były umieszczone odpowiednie znaki 
na parterze, ułatwiające strażakom ratunek w cza
sie pożaru. · Prócz tego mają być na poddaszu 
zaprowadzone mocne drabinki, ułatwiające do- -
stanie się na dach strażakom. Drzwiczki wio
dące na dach mogą być zamykane na haki lub 
kłódki, to dla straży nie robi żadnej różnicy, 
gdyż to łatwo można usunąć za pomocą toporka. 

Początkowo straż prosi obywateli o poczy
nienie tych koniecznych zarządzeń dobrowolnie, 
gdy:i. w następstwie niezawodnie władze P.Oli
cyjne zwrócą się do obywateli o zaprowadzenie 
tych zmian, chroniących ud ognia. Również 
zwraca uwagę obywatelom, że dla bezpieczeń
stwa straży _ potrzeba k<>niecznie, aby w domach I 
mających po kilka klatek schodowych, conaj-
mniej dwie miały połączenie z dachem. \ 
. Poruszono rówuiei spraw~ bezpośredniego . 
połączenia telefonem I i II oddziałów straży. I 

Bal lekarzy i pra:wnikliw. Tutejsi lekarze i 1 
prawnicy za przykładem swoich kolegów war- ! 
szawskich w dniu 13 stycznia urządzają w sali I 
balowej przy teatrze Wielkim bal li tylko w gro- ! 
nie osób zaproszonych. Podajemy poniżej listę 

1 

gospodyń i. gospodarzy: 
Panie: Kazimierzowa Brzozowska, J anuszo

wa Borowska, Bernardowa Birencweigowa, Józe
fowa Grabowska, Julinszowa Gruszczyńska, Sta!. 
nisławowa Dąbrowska, Józefowa Joklowa, Wła
dysławowa Joncherowa, Józefowa Kolińska. Jó
zefowa Michalska, Aleksandrowa Mogilnicka, 
Gustawowa Sobolewska i Antoniowa Żelazowska. 

Pp. Dr. O. Altenberger, adw. A. Babicki, 
dr. M. Bełżyński, dr. L. Bondy, adw. W. Bo
rowski, dr. A. Borowski , dr. M. Cohn, adw. O:t.a
raszkiewicz, adw. Witold Gruszczyński, dr. K. 
Jasiński, dr. K. Jonscher, dr. Jelnicki, adw. Ma
ternicki, dr. S. Markowski, dr S. Sterling, adw. 
T. 'fujakow1:1ki, adw. A. Wozdecki, adw. Wł. 
Wyganowski. 

Z ochronki III. W dniu wczorajszym w lo
kalu chrz.eściańskiego Towarzystwa dobroczynno
ści przy ulicy Dzielnej zebrały się panie opie
kunki ochronki HI, dla omówienia niektórych 
svczególów mającego się odbyć w dniu dzisiej
szym balu w sali koncertowej na korzyść tej 
ochronki. 

W dniu dzisiejszym od wczesnego ranka na 
sali panuje ruch przygotowawczy do zabawy. 
Zwożą zieleń, kwiaty, dekorują salę, a ~vszystko 
to jest wykonywane pod ukiem pp. opiekunów. 
Jak do tej pory, zabawa zapowiada się świetnie, 
sprzedaż biletów idzie pomyślnie. 

Z „Lutni". Jutro o godz. 3-cj po południu 
w lokalu ,,Lutni" orlbędzie się „Choinka'- dla 
dzieci, urozmaicona licznemi niespodziankami. 

Z chrześciańslciego Tow. dobr. Dnia 1-go 
grudnia r. z. w przytułku dla starców i kalek bylo 240 
osób. W ciągu tego miesiąca zmarło mężczyzn katolików 
1, kobiet katoliczek 1, kobiet ewangeliczek 2, w miejsce 
nich przyjęto męźczyzn katolików 1, kobiet katoliczek 3 
i kobiet ewangeliczek 1. Dnia 1 stycwia r. b. znajduje 
się w Przytułku mężczyzn prawoslawnyrh 3, mężczyzn 
katolików 37, kobiet katoliczek 85, mężrzyzn ewangeli
ków 42, kobiet ewange!iezek 53, ogółem 240 osób. 

W ~chronisku llla umyslowu chorych dnia 1 grudnia 
r. z, bylo o&ób 44. W ciągu tego miesiąca wypisala się 
1 kobiota katoliczka, przyjęto 1 kobietę ewangeliczkę. 

Dnia 1 stycznia znajdowało się mężczyzn katolików 16. 
kobiet kaLoliczek 13, mężczyzn ewangelików 9, kobiet 
ewangeliczek 7, ogółem 44: osób. 

Z przemysłu. P. Peereboom zawiadami:t 
okólnikiem, że nabytą przez siebie chemiczn~ 
fabrykę atramentu d-ra A. Zielk.ego przenosi 
z Łodzi do Warszawy. JedntJcześnie p. P. do
nosi, że zastępstwo na Łódź i okolicę powierzył 
pp. Zawadzkiemu i Karlińskiemu (8rednia 21 ). 

Ze szkoły muzycznej. Na ostatnim egzami
nie w tutejszej szkole muzycznej braci Hauic
kich promowano do klasy fortepianlYwej pro{0-
sora Strobla - J ucr.enice z klas p„ Bojanowskiej 
i 1 z klasy p. Gntdzińskiego. 

Nowa szkoła IIUIZJczna. Pani S·tefania Sw
bert-Biernacka wystąpiła do władzy wyższej 
z prośbą o pozwolenie na otwarcie w Łodzi szkO'
ły muzycznej. 

Przyszły sezon budawlany w Łodzi„ ja:k do
tąd, zapowiada się nie obiecująco. Zwykle 
w czasie obecnym napływały już liczn>e plany 
na budowle do władz dla zatwierdzenia, w rokrn 
zaś bieżącym, oprócz kilku planów nai prze
róbki, żadnego na poważniejszą budowlę. nie· 
przedstawiono, podczas, gdy inne pomniejsze· mia·
!lta powiatowe naszej gnbernii, jak Częstochowa,. 
Noworadomsk i inne, przedstawily jurh lic~nw 
projekty nowych l.ludowli 

Nowy kandydat. .Tako zastępcę zmarłego· 
ś. p. Wergau'a w straży ochotniczej łódzkiej wy
mieniają p. Edwarda Eis u era komenda n tai I;.t:o 
oddziału. Wybory odbędą się praw-dopodobme· 
w czerwcu, a do tej pury muże wyjść jeszcze· 
niejedna kandydatura na porządek dzienny. 

Place. Jak nas informują, place, - zwłaszcza 
na odleglejszych ulicach od miasta, znacznie 
spadły w cenie. 

Wysypywanie zwirem. Od trzech dni ulice 
miasta, na których są ułożone bruki drew,uianc, 
zostały wysypane zwirem. 1.iy bruk wzmocnić i. 
ochronić konie od ślizgania si~. 

Figle gazu. W dniu wczorajszym o godz,inic 
9 i pół wieczorem, w niektórych punktach mia
sta nagle vogasly światła gazowe. Zarząd ga.
zowni bezzwłocznie wys ał swych inżynierów n:t· 

miasto by ci wskazali przyczynę. Jak się. oka~ 
zało, powodem złego było roztargnienie dyżur
nego w gazowni, który nagle zasłał.Jl W gor~.cz ·
ce, zamiast otworzenia krnuu, by gaz ze zbior
nika !lzedł pod większem ciśnieniem, zakr.ę,cih 
kran w przeciwnym kierunku. Światła pogasłty: 
nietylko w stronie Starego Miasta ale i Górne
go H.ynku. Pomyłkę spostrzegł dyżurny po pe
wnej chwili dopiero. 

Kłopoty o lód. Ciepła pogoda niemało . na.
robiła kłopotów tym, którzy potrzebują, locLu 
gdyż zapasy zeszłoroczne prawie że się wyczer-
pały. · . . 

Cukiernicy, piwowarzy i t. p. są w. w1elk11n 
kłopocie. Obecnie eena locln wyno!li. rubill za 
cetnar. 

Nie lepiej dzieje się tym, którzy pow.yclzier
żawiu.li place pod ślizgawki. 

Skazani. Józef Błachowicz i Aleksander Pietrzyk. 
którzy na stacyi Widzew sysLematyczni~ . )U:~i de~ki 
i gwoździe, i sprzedawali je na szosit' Rok1clllsk.teJ, _utrzy
mującemu sklepik Leopoldowi Pladem.u, zatrz.yma111 przen. 
rewirowego J egorowa, zostali skaza.n11 przez: s31d .okręg_o
wy, obydwa po 3 miesiące a Plade na.. m1es1ąc w1ę
więzienia. 

W gorączce. Maryanna Austrya~ka. zamieszka.h• 
przy ulicy Zgierskiej pod nr. 23, zdrad.za.1.ąca od pewueg( 
czasu stan chorobliwy, w g~rącz~e z_aw1sla na okme, 
Gdy spostrzeżono wiszącą, ta JUe; me zy.la.. 

Przytrzymany. W dniu wczorajszym Stefan 
Stadnicki, priechodząc ulicą Pio.trkowską, obok domu nr. 
81. trzymając dziecko n_a 1:ęk~~ poczut obcą ręk~ w kie
szeni oraz zauważył. ze Jak1s. rneznany człowiek. ch1·0 
mu ,hciągnąć porLmonet~ę i kieszeni. ~tadnicki Jedną 
ręką pochwycił zto.dzieJa •. ~a krzyk Jeg? przecbt1dni 
pomo11li przytrzymac rzez.ume>.zka, w ktorym poznano 
Z11an~go złodzieja kieszonke>wugo Eliasza Szyldwacha. 

Najechanie. W dniu dzisiejszym o g~nie 11 
rano mieszkaniec Itudy Pabianickiej, Maksym1l1an Je
żewski wjeżdżając z ulicy Benedykta na Piotrkowską, na
jcehal 'na stojącego n.a posterunku policya.nta. nr. ~:;>4 , 
który zostal przewrocony na bruk, lecz me pomu~~ 
szwanku. NaJechanie nastąpito z tego p()w~du, ze !Da 
zaprzężony do wozu przeląkł się tra.mwaJn, wskutek 
czego Jeżewski nie byt w stanic go wstr;i:ymac. 

Z sąsiedztwa. 
Kościół w Kożiegłowach. Kapitaliści i wła-

8ciciele zakładów przemysłowych w parafii Ko
ziegłowy w pow.~ bendzińskim wystąpili z pro-
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jektem budowy nowegll kościoła parafialnego na 
miejsce starego, który jest zbyt szczupły. Ko
ściół ma być zbudowany w stylu roruańskim 

według planu budowniczego Pomianowskiego. 
Koszty budowy według kosztorysu obliczono na 
sumę około 60,000 rb. pokryć je mają składki 
inicyatorów i ich pracowników. 

Nadesłane. Dyrektor zgie1·skiej szkoły han
dlowej podaje do ogólnej wiadomo8ci rezultaty 
przedi;tawienia, jakie odbyło się w Zgierzu dnia 
21 grudnia 190 l r. na korzyść niezamożnyrh 

ucznit.w miejscowej szkoly handlowej. Dochód 
bru tto wyniósł 376 rb. ;~.t kop„ wydatki na 
urządzenie przedstawienie 156 rb. ~O kop., do
chód zaś netto 2:W rub. 14 kop. został wniesio
ny do kasy szkolnej , jako wpisy od niezamoż
nych uczniów szkoły. 

Rozszerzenie więzienia w Piotrkowie. Ponie
waż wiezienie piotrkowi;kie okazało i;ic za szczu
płe , zaprojektowano w ostatnich czasa~h budowę 
oddzielnego pawilonu na podwórzu więziennem 
od strony ulicy Moskiewskiej kosztem 30,000 rb. 
Pawilon ten ma być dwupiętrowy, mieścić będzie 
okołu 40 oddzielnych małych cel i posia<łać bę

dzie centralne ogrzewanie, oraz wszelkie naj
nowszej korn;trukcyi ulepszenia. 

Sprostowanie. W M 1 •Rozwoju > w rubry
ce ,.Z sąsiedztwa" we wzmiance „przetarg na 
konserw1tcyę szos w r. 1902" w wierszu 9 od 
dołu opuszczono przez pomyłkę zecera dwa wier
sze; winno być: „3) pow. częstochowski przed
siębiorca Rozencweig za sumę 21,678 rubli; 
4) pow. bendziński przedsiębiorca Sójka za sumę 
19,377 rubli". 

Z Konstantynowa. Pan gubernator piotrkow
ski zatwierdził organizacyę straży ogniowej ocho
tniczej w Konstantynowie na zasadzie ustawy 
normalnej. 

Na liście członków czynnych, przedstawionej 
do zatwierdzenia, zapisało aię 73 mieszkańców 
osady. 

SZTUJ<A PIŚMIENNICTWO. 

* Repertuar teatru Wielkiego zapowiada: 
W niedzielę popoludniu <Quo vadi11>, wieczorem 
<Zbójcy ) , tragedya Schillera. Publiczność więc 

nasza odpowiednio do gustu i życzenia. bę

dzie miała wy bór sztuk podczas nadchodzących 

dwóch dni świątecznych. 

* Próby z komedyi p. Barcińskiego <Nie
wolnicy > są w pełnym biegu. Główne role są 

w rękach pp. Janowskiej, Wostrowskiego, Kop
czewskiego, Gromnickiej, Pawłowskiej, Olszew
skiego, Słubickiej i t. d. 

* Tak szczelnie zapełnionej sali, jak na 
wczornjszym koncercie Tow. muzycznego, dawno 
już nie pamiętamy. Przyczyny tego objawu o
gólnego zainteresowania się koncertem szukać 
należy w udziale artystów pierwszorzędnej mia
ry. Emil Saure~ należy do plejady wirtuozów
skrzypków, których występy cieszą Hię wszędzie 
powodzeniem, musiał i u nas zrobić swoje, przy
ciągając także tłumy słuchaczów, pragnących 

rozkoszować się jego grą oryginalną a niepospo

litą. 
Publiczność z wielkiem zajęciem wsłuchiwa

ła się w grę artysty, podziwiają? grę jego. To, 
co nam dał wirtuoz na koncercie wczorajszym, 
istotnie musiało wzbudzać zajęcie, gdyż program 
obejmował rzeczy i>ardzo trudne, :.t zwalczane 
przez Saureta z nadzwyczajną swobodą, bez wy
siłku. I tak n11łyszeliśmy: Koncert A-mol Vienx
temps'a; ,,Barkarolę" i „Scherzo'·-Spohra „Sou
venir" ; „Mazurka'' kompozycyi koncertanta; „Air 
russe" H. Wieniawskiego i t. d. 

Po każdym numerze programu zrywała się 

burza oklasków, stanowiąca wyrazy uznania dla 
wielkiego talentu ze strony publiczności. Sauret, 
wywdzięczając się za gorące i se1deczne przyję
cie, grał nad program kilka utworów. z których 
podobała się .oajwięcej Etiuda-Paganiniego. Dru
gą solistką wieczorJ. wczorajszego była p. Mar
got Kaftalówna, obdarzona. ładnym sopranem. 
Popis jej równie cieszył się zasłużonem powodze
niem. 

Śpiewaczka wykonała szereg pieśni, iako to: 
Recitative i arya z op. „Pajace'' Leoncavallo; 

Dola'' Mazurek" Zarzyckie.,.o· Miedzy nami 
,, ' " J o ' " ~ 
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nic nie było" Niedzielskiego-i kilka drobiazgów 
nad program. Przyjmowano ją bardzo ser
decznie. 

* ,,Ga.zeta Kaliska" wydała obszerny numer 
noworoczny, przeznaczając cały dochód z ogło
szeń po potrąceniu kosztinv druku i papieru na 
„Sclll'onisko", zainicyowane przez opiekunki ka
liskiego Towarzystwa dobroczynności. 

Numer ten zawiera prace następujące: ks. 
Szafnickiego ,,Na cmentarzu", Wacława Siero
szewskiego „Aforyzmy ", Stef aua Gill era „Epok a 
mickiewiczow!!ka", d-ra Henryka Chrzanowskie
go ,, W sprawach gospodar8kich na czasie będą
cych." Następnie idzie „Wspomnienie o Korze
niowskim" i wiele innych artykułów wśród których 
Kazimierz Rymarkiewicz pisał „O potrzebie kolei 
wązko-torowych w gubernii kaliskiej", nie uspra
wiedliwia jednak w pracy swej tego tytułu, mó
wi bowiem o wielu kolejkach zagranicznych, a 
o kaliskich ani słowa, tylko kończy ogóluem 
zdaniem, że warto pomyślić o budowie z chwilą 
otwarcia szerokotorowej drogi, nie wymieniając, 
jakieby można punkty połączyć. 

Adam Chodyński opisał nam „Kaplicę żoł

nierską" w Kaliszu, którą wzniósł w 1731 roku 
regimentarz i chorąży poznauski Piotr Sokol
nicki. 

Jgnacya Piątkowska naszkicowała fantazye 
„Szczęście i cierpienie." 

Numer przedstawia się okazale. 

Kronika ekonomiczna. 

3 

wydały dywidendy 5,198,775 rb„ co średnio sta
nowi na kapitał włożony 9.10; okręg Nadbaltyc-

' ki przy kapitale zakładowym 21,617,570 rb. dał 

dywidendy 1,296,005 rb., co średnio stanowi 
6.00; trzecie miejsce zajmuje okręg centralny 
:Moskiewski, który przy kapitale zakładowyn: 

55,516,808 rb. wypłacił dywidendy ~,234,950 rb., 
czyli średnio 5.83. Główne ognisko przemysłu 
górniczego rosyj11kiego okręg południowy zajmuje 
czwarte miejsce. Okręg ten przy kapitale za
kładowym 201,782,8;i9 rb. prawie 4 razy wię
kszy niż w Królestwie Polskiem, wypłacił dy
widendy 10,518,787 rb., czyli średnio 5.21; okręg 
kauknzki przy kapitale lfi,683,300 rb. dał dywi
dendy 338,125 rb., czyli 8rednio 2,47; okręg pe
tersburski przy kapitale 36.977,500 rb. dał dy
widendy 1,554,250 rb., średnio 2.30; okręg ural
ski przy kapitale 53,430,000 rb. dał dywidendy 
1,20!:1,l 80 rb., średnio 2.28; okręg syberyjski 
przy kapitale 9,664,731 rb. dał dywidendy 
50,000 rb., ~rednio 0.50 i okręg średnio-wołżski 

przy kapitale 19,025,000 rb. dał dywidendy 
33,000, średnio 0.17. 

W Królel:!twie Polskiem dochody przedsie
hiorstw górniczych i hutniczych dzielą. się w n;
stępujący sposób: przedsiębior,;twa kopalń węgla 

dają ducbodu od kapitału zakładowego 9.4 7%, 
przemysł hutniczy - 8.91% i przemysł budowy 
maszyn-7.79% od kapitału zakładowC<>'O. Dodać 

należy, że rok 1899 był dla przemysł~ górnicze-
go, gorączkowy i spekulacyjny. _ 

OFI ARY. 
- z-

„Zbiór praw i postanowień rządowych., 
Ml 120 ogła1:1za p0między inuemi: ustawę związku 1 

fabrykantów papieru w Rosyi; pozwolenie na 
przedłużenie terminu wypłaty należnoś<'i na ak
cye towarz. parochodowego płockiego pod firmą 
,,Stanisław Górnicki "; o takiemźe przedłużeniu 

terminu i zmianie ustawy radomskiej fabryki 
papieru; o takiemże przedłużeniu terminu wpłaty 
na akcye nowo-radomskiej fabryki tektury; zmia
JJę ustawy towarz. wzajemnego kredytu w Ło
wiczu. 

Na wpisy dla uczniów. 

E. Hoeck (z abonamentu na golenie) 4 rb. 
10 kop. - Emilia Majer 1 rb. - B. Stawnicki 
z powodu szczęśliwego wykonania nader trudnej 
operacyi jego żonie przez d-ra Ryszarda Ski
bińskiego 3 rb. 

Na żłobek. 
Od majstrów fabryki P. Dessnrmonta 16 rb. 

Zamiast powins~owań łiO'.Vorocznych. 
Na u,pisy dla uczniów. 

- Wedlug danych statystycznych zbiory zeszłoro z
ue wypadły w gub. Królestw~, jak mistępuje: 

Gubernia warszawska: Zyta ozimego zasiano 278 347 
dziesięcin gruntu, zebra.no 10,267 pudów. Pszenicy ~zi
mej zasiano 74,841 dz. gruntu, zebrano 2,764 pud. ł,ak 

byl:o · 100,557 dr.iesięcin. śiana zebrano 13.440 pndów. 
Gub. kaliska: Zytn. ozimego zasiano 205,169 dziesięcin , 

zebrane 7,588 pud. Pszenicy ozimej zasiano 3 433 dzie
s~ęcin, zebrano !,193 JlUd. ł,ąk ~yl:o 74,7Q4 dziesięcin. 
siana zebrano 8,:>58 pudów. Gub. kielecka: Zyta ozimeuo 
zasiano 105,859 dz., zebrano 5,815 pudów. Pszenicy oti
mej zasiano 58,895 dziesięcin, zebrano 4 089 pud. Łąk 

byl:o 52.975 (lziesięcin, siana zebrano 7,Ti2 }ludów. Gub. 
lomżyiiska: Z..rta ozimego zasiano 120,374. zebrn.no 4,845 
pud. PszMł(y ozimej za~iano 29,072 dziesięcin, zebrano 
1,162 pud. ł ... ąk bylo 99 .. 991 dziesięcin, siana zebrano 
13,034. Gub. I u bełska: Zyta ozimego zasiano 209.028 
dziesięcin , zebrano 11,333 pud. Pszenicy ozimej zasiano 
93~82? ~iesi.ę cin, zebrano 6,371 pud. Łąk bylo 131,785 
dzies1,ęcm, siana zebrano 18,045 pudów. Gub. piotrkow
ska: Zyta ozimego zasiano 234,193 dziesięcin zebrano 
6.824 pudów. Ps;r,enicy ozimej zasiano 27,224 dziesięcin, 
zebrano 1,289 pud. Ląk bylo 74,894. dziesięcin, siana ze
brano 9,996 .Pu~ów. Gub. procka: Zyta ozimego za.siano 
159,903 dzies1ęcm , zebrano 5,103 pud. Pszenicl ozimej 
zasiano 40,712 dziesięcin, zebrano 1,430 pud. ...ąk bylu 
63,094 dzjesięcin , siana zebrano 7,973 pudów, Gub. ra
domska: Zyta ozimego zasi~no _ 161:097 dziesięc in , zebra
no 7,991 pud. Pszemcy oz1meJ zasiano 34,991 dziesięcin, 
zebrano 2.010 pud. Ląk byl:o 59,9&3 dziesięcin, siana ze
brano 8,063 pud. Gub. ~uwalska: Zyta ozime110 z:isiano 
147,410 dziesięcin, zebrano 7,748 pud. Pszenlcy ozimej 
zasiano 24,416 dziesięcin, zebrano l,70i pud. J ... ąk było 
103,286 Q.zlesięcin, siana zebrano 15,139 pud. Gub. sie
dlecka: Zyta ozimego zasiano 179,457 dziesięcin, zebrano 
8,044 pud. Pszenicy ozimej zasiano 35,741 dziesięcin, ze
brano 1,549 pud, Łąk było 141,304 dziesięcin, siana ze
brano 17,031 pud. 

W porównaniu z rokiem poprzednim: Żyta ozimego 
zasiano we wszystkich dziesięciu guberniach o 3 950 
dziesięcin mniej , a zebrano mniej o 46,400 padów i. j. 
prawie o polowę mniej , niż w roku poprzednim. Pszenicy 
ozimej zasiano o 27,544 dziesięcin mniej, niż w roku po
przednim, zbiór zaś byl o 8.877 pud„ mniejszy od zbiorn 
roku poprzedniego. Łąk bylo o 11,143 dzi esięciu wi ęcej , 
a siana zebrano o 95.985 pudów więcej , niż w roku po
przednim. 

- Według llł'zędowych danych, zebranych 
przez ministeryum skarbu co do dochodów akcyj
nych przedsiębiorstw górniczych i lmtniczych 
w państwie za rok 1899 przedsiębiorstwa, dzie
lą się w następującym porządku: Pierwsze miej
sce pod tym wz!lędem w calem państwie zaj
muje Królestwo Polskie. Przedsiębiorstwa gór
nicze i hutnicze K1 ólestwa Polskiego przy kapi
tale zakładowym 57, 127,~75 rb., w 1898 roku 

Dr. 

A. 'Vozdecki 2 rb. 

Na ochronkę I. 
W. Gerlicz 2 rb. 

Dla 1iajbied11iejszych. 
(do ur.nania ks. Szmidla). 

Stanisław i Kazimiera Witczakowie 1 rb.
J. Borzuchowski z Konstantynowa 2 rb. 

:Na dom. sie1·ot. 

Wiktorya i Julian Wierzchowscy 50 kop. 

Na Przytułek dla stm·ców i kalek. 

Wiktorya i Julian Wierzchowscy 50 ko;J. 

Na P1·zytułek noclego1cy. 
Wiktorya i Julian Wierzchowscy 50 kop. 

Z WARSZAWY. 

- Towarz. ochrońy kobiet uzyskało zatwier
dzenie whłdzy wyższej. Założycielami i inicyato
r:.i.mi są główni kierownicy , Pogotowia'': hr. Gu
staw Przeź1lziecki i dr. Józ~f Zawadzki. Zada
niem T~warz)'.stwa .będzi~ ~·oztaczanie opieki uad 
zarobkuJącem1 kobietami 1 podawanie pomocy 
ko~i~t.om moralnie upadłym, które zapragną po· 
wrocic na drogę cnoty. 

- P. St. Skarzyński otrzymał pozwolenie 
na przeprowadzenie studyów nad projektowanym 
kanałem, mającym połączyć Wisłe z Warta od 
Włocławka do Konina. l'rojektod;_wca obo.~via
zany jest w ciągu dwóch lat przeprowadzić stt;
dya w_łasnym kosztem pod. dozorem sztabu okrę
gu WOJskowego warszawskiego bez jakiejkolwiek 
µretensyj do skarbu. 

·- Woda w Wiśle stopniowo opada żegluga 
jednak trwa nieprzerwanie. ' 

· ~ - W celu nawiązania stałych stosunków 
z _Fra~1cyą. grono poważnych przemysłowców za
wiąznJe dom handlowy w Warszawie. 

-:-· ,zn~komity autor ,, Wesel~'· p. Stanisław 
Wysprnnl:!k1 ma wkrótce pr1.ybyc do Warszawy 
gdzie wygłosi odczyt. ' 



\ 

I 

\ 

I 

ROZWÓJ - Sobota, dnia 4 stycznia 1902 r. M3 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z kraju. 

- Na wiosnę w Łomży rozpocznie się bu
dowa nowego gmachu gimnazyum żeńskiego przy 
ulicy Adamowskiej. 

- Na ostatniem zgromadzeniu ogólnem człon
ków płockiego Towarzystwa rolniczego zapro
jektowano nabycie domu, w którym obecnie mie
śd się dyrekcya szczegółowa Tow. kredytowego 
ziemskiego. Biura tejże dyrekeyi w listopadzie 
l 902 roku przeniesione będą do nowego większe
go gmachu. 

- <Gaz. kielecka> dono('li: „Zmarły przed 
świętami w 80 roku życia ś. p. Adolf Szyc, wła- ' 
śdciel dóbr Biała Wielka w pow. włoszczow
skim, luteranin, czując zblizający się kres życia, 
zawezwał .proboszcza parafii Lelów, i wobec zgro
madzonej rodziny, domowników i służby, złożył 
wyznanie wiary przejścia na łono kościoła rzym
sko-katolickiego". 

-- N a zgromadzeniu ogólnem członów To
wa r:i:ystwa rolniczego łomżyńskiego w dniu 9-ym 
h. m. ma być zadecydowana sprawa urządzenia 
ot;rodu imienia W agi. 

Jak piszą <Echa płockie i łomżyńskie), wi
ceprezes Towarzystwa, pan Stanisław Woyczyń
ski, wyraził zamiar odstąpienia części majątku 
swego pod Łomźą, gdzi~ zdolny ogrodnik urzą
dziłby ogród zimowy. 

W ten sposób sprawa, poruszona na zjeździe 
k@leżeńskim b. uczniów gimnazyum łomżyńskie
go, będzie może nareszcie załatwiona. 

- Podczas pożaru, który niedawno nawie
dził Pułtusk, uległ wypadkowi pomocnik naczel
nika oddziału III, J. Napiórkowski, któremu sil
llie skaleczono prawą r~kę. 

Z wypadku tego skorzystał jeden z najpo
.ważuiejszych obywateli Pułtuska, członek komi
t!Yi rewizyjnej kasy pożyczkowej przemysłowców 

- pułtuskich, p. Stefan Brodowski, który na osta
tniem posiedzeniu człouk.)w przedstawicieli tejże 
kasy, v.aznaczywszy przes.zfo 21-letnie zasługi, 
energict.uą i zawsze skuteczną działalność stra
ży pułtuskiej, wystąpił z "projektem ubezpiecze
nia od nieszczęśliwych wypadków podczas po
żaru całego personelu straży, kosztem kasy po-
życzkowej. . 

Zgromadzenie, uznając projekt ten za naj
zupełniej słuszny, jednomyślnie go zatwierdziło, 
wskutek czego nastąpiła uchwała, mocą której 
zarząd pułtuskiej straży ogniowej ochotniczej na 
cel powyższy otrzymywać będzie z kat!y pożycz
kowej przemysłowców pułtuskich po 120 rubli 
corocznie. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-0-

Nowy Rok-Bojkotowanie towarów niemieckich - Karna
wa.l-Dom i rodzina. 

Narodził się tak samo, jak długi, bardzo 
długi szereg jego poprzedników, powitany pie
śnią radosną, dźwiękami muzyki i wystrzalami 
z butelek szampana w salonach wspaniale oświe
tlonych; piwkiem w izbach i chatach; radosnym 
okrzykiem tam, gdzie pasmo życia mieni się 
różnemi barwami tęczy, westchnieniem ulgi tam, 
gdzie je splata szara przędza codziennych bó
lów i trosk, zawodów i cierpień. 

Narodził się nagi, ale jednocześnie sekunda 
za sekundą tkać mu pocrLęły zgiełko i sukienkę 
z nieprzerwanej nici wypadków, snujących się 
nieprzerwaną koleją, bez względu na te punkty 
wytyczne, któremi ludzkość znaczy swoje drogi, 
by łatwiej połapać się mogła w labiryncie swych 
dziejów, rosnących wciąż, jak lawina śnieżna, 
nieraz wspaniałych, częściej przecież okrutnych 
i krwawych, a już co najmniej brntalnych. 

A miano jego "Rok 1902!" 
'l'ak! Rok l!J02 ery chrześciańskiej, rok 1902, 

llamiątki narodzin Tego, co nauczał, jak gorąco 
i bezbrzeżnie miłować należy bliźnich, umieć cier
pieć, walczyć i umierać za najwznioślejsze ideały, 
a jcunak, chociaż światło Jego nauki ogarnęło 
calą nieomal kulę ziemską, otaczają ją jeszcze 
nieprzebite mroki. 

I nad kolebką nowonarodzonego dziecięcia, 
którego miano .Rok 1902," szarzeją oue mgła
wicą, której wykładnikiem złe czyny ludzkości, 
nienasyconej nigdy w swej pysze i dumie. 

- Dnia 21-go z. m. w okolicach Niepoło
mic, w powiecie miechowskim, czterech przemyt
ników około godziny 9-ej zrana przekradało się 
z Galicyi przez granicę. Dostrzegł ich podoficer 
straży pogranicznej, Sinicki, a gdy ścigani, po
mimo okrzyku: „Stój!'' nie zatrzymali si~, wy
strzelił dwukrotnie, kładąc trupem dwóch z po
śród nich. 

Pozostali przemytnicy . ukryli się we wsi 
Luboszyce. Jednego z mieszkańców osady Słom
niki, Mateusza T01·kolskiego wkrótce ujęto; za
bici: Ign. Zamajski i Aleksander Tochowicz byli 
mieszkańcami tejże osady. 

Znaleziono przy nich 8 pęcherzy ze spi
rytusem. 

Ładne grzJby. 

W Orle i na wielu innych rynkach, jak do
nosi „Kijewlanin" pojawiły się grzyby sprzeda
wane po kop. 30 do 40 za funt . Z powodu niz
kiej ceny grzyby te znajdywały chętnych na
bywców. Dopiero po ugotowaniu okazało się, że 
grzyby te, nie posiadają żadnego smaku, a zupa 
z nich przyrządzona nic nie warta. Dochodzenia 
bliższe dowiodły, że grzyby te były już raz go
tovyane, czyli wielkie restauracye gotowały grzy
by w całości, a nast,ępnie susz9no je i sprzeda
wano żydom, którzy wywozili lla targi. 

Wędrówka •zczurów. 

Pisma rosyjskie donoszą o ciekawym fakcie. 
W październiku, w pow. akermaltskim, w miej
scowościach nadbrzeżnych pojawiła się nagle 
znaczna ilość myszy, które zapelniły mieszkania, 
spacerując spokojnie w dzień całemi partyami. 
W tymże czasie mieszkańcy nadbrzeżni widzieli 
całą armię myszy i młodych szczurów, idących 
brzegiem morza w kierunku· Odesy. Wkrótce 
potem w Odesie skonstatowano wypadki dżumy 
i znajdowano padłe 8zczury egipskle, przed
tem w Odesie nie\vidżiane. 

Ze Lwowa. 

- We Lwowie złożyła firma niemiecka C. 
Tran i S-ka 5 koron na dzieci wrzesińskie i za
łączył~ dopisek, w którym wyraża życzenie, że
by jaknajobfitsze składki płynęły nu. poprawie
nie doli biednych, prześladowanych dzieci pol
skich, których los musi odczuć każde czujące 
po ludzku serce. 

- Sąd wojskowy w Przemyślu skazał sze
regowca Czabana za zamach na plutonowego 
Kujawskiego na śmierć przez rozstrzelanie. Kie
dy Yi~zyscy spali w koszarach, Ciaban nabił ka
rabin ostremi nabojami i zacząl strzelać do śpią
cego pod ścianą Kujawskiego. Pierwsza. kub 
trafiła go w nos, przyczem zsunął się Kujawski 
pod łóżko. Czaban tymczasem strzelał w dal-

szym ciągu i dopiero został rozbrojony przez 
nadbiegłych na odgłos strzałów żołnierzy. Sta
wiony przed sądem odmówił wszelkich zeznań i 
zachował uporczywe milczenie. 

- l'oruszona sprawa zaniedbania. pomllik:t 
Mickiewicza w Tarnowie skończyła się pomyśl
nie, komitet bowiem dał piękne obramowanie 
u podstawy z kamienia trembowelskiego i dwa 
stylowe kandelabry, które po raz pierwszy za
jaśniały w dzień imienia wieszcza. Nadto mia
sto obiecało podarować sztachety i założyć około 
pomnika kwietnik. 

Z Krakowa. 

- Staraniem uniwersytetu ludowego odbyly 
się 2 i 3 stycznia .w sali b . . gimnazyum św. An
ny dwa wykłady dla dzieci. Pierwszy nosił ty
tuł <Nasz las i jego mieszkańcy), drugi ~o Mic
kiewiczu). 

- Wystawa willi zakopiańskiej otwartą zo
stała w dzień Nowego Roku. 

_ Śmierć .; głodu. 
W Belfaście znaleziono w ubogiej, brudnej 

izdebce zwłoki malarza Jana Dalrymplea, a 
śledztwo wykazało, że nieborak zmarł z głodu. 
Nieboszczyk był niegdyś głośnym artystą. Obra
zy jego odznaczał sąd wystawowy w Londynie, 
nabywano je do akademii szkockiej, nagradzann 
niejednokrotnie w Paryżu. Niepojętym wobec 
tego jest fakt, że wpadł w taką straszną nędzti 
i zginął śmiercią głodową. 

R.oosevelt-żydem. 

Jeden z angiel8kich pisarzy ogłosił wynik 
swych badań nad rodowodem obecnego pre'.l:y
denta Stanów Zjednoczonych w Ameryce, Roose
velta, który jakoby pochodził od żydów. Dziatl 
prezydenta, żyd rodem z Królestwa, nazywnł 
się Roswelski, · po przybyciu zaś do Ameryki 
zmienił swe nazwisko na Rozenfeld. Syn tegoż, 
a ojciec prezydenta obecnego, po1;znciwszy wia
rę ojców, ożenił ~ię z holenderką i zmienił swe 
nazwisko na Roosevelta, o brzmieniu holendcr
skiem. 

Z Włoch. 

· Niepogoda, która !!tale gości we Włoszech 
od początku zimy, doszła chyba do szczytu w tl. 
26 z. ro. Po kilkudniowym ulewnym deszczu, 
powstał przed południem dnia tego na całern 
wybrzeżu neapolitańskiem szalony orkan, który 
szerzył spustm1zenie aż do „Riviery di Ponentc." 
W Neapolu samym, orkan zniósł da_ch z war
sztatów kolejowych, skutkiem czego 26-ciu ro
botllików, pracujących kimże, zostało zranionych. 
Rzeźnia miejska uległa zupełnemu zburzeni u. 
W fabryce De Luca wicher obalił mur, a sy
piące się gruq zabiły · jedną kobietę, pięć zaś 

I oto, gdy godzina wybiła, panowie «ii ber- Do sklepu · weszły tł·zy eleganckie i szyko-
mensche > pogrążyli się w nastrojach, wsłuchani wne damy. 
w wycia nagiej duszy rozmaitego g:.itnnku samic - Czy jest "Victoria" angielskR?-zapytn ła 
i samców buduarowych, a panowie kupcy i prze- jedna z nich dźwięc:rnym jak srebrny dzwonC'k 
mysłowcy, gdy zażądano od nich zerwania sto- !!Opranem. 
sunków handlowych z niemcami, po długich de- - Służę pani, - brzmiała uprzejma odpo-
batach odpowiedzieli: wiedź kupca i wnet na kontuarze sklepowym 

- „N on posumus!" pojawiły się całe stosy sztuk materyi ;_w róż-
- Dlaczego? nych kolorach i odcieniach. 
Bo okazało się, że <'>w osławiony przemysł I Panie, przeglądając zalecany im towar, pro-

krajowy, którym w ostatnich czasach tak bar- j wadziły bardzo ożywioną rozmowę, ale chocia;i, 
dzo chlubić się lubimy, to -jeno mrzonka, widmo • rozmawiały po polsku, nie rozumiałem ich pra
na piaszczys~ej pnstyni na.rodo.wej pracy i naro- I wie wcale. Rzecz bowiem szł3:· o stroje damskie, 
dowych zabiegow w tym kierunku. Stworzył przyczem powabne kundmank1 mego przyjaciela 
go bowiem kapitał niemiecki, niemcy wyposa- tak dalece szafowały terminami, zaczerpniętem i 
żyli w siły techniczne, a siły krajowe, które z j~zyków obcych, że wytworżył się z ich roz
mu w czasach ostatnich coraz to bardziej służyć mowy jakiś volapiik, przeplatany jakby na urą
zaczęły, tak dalece utonęły w kulcie dla niem- gowisko wyrazami bujnej i bogatej naszej mowy, 
czyzny, że nawet najmniejszych nie czyniły wy- która przecież wszystko, co głowa pomyśli, a ser-

. siłków, by się z pod przewagi niemieckiej wy- oe odczuwa, w takich żywych barwach odmalo-
dobyć i byt swój na rodzinnej oprzeć opoce. wać umie. · 

Oo prawda, była to opoka wątła i krucha, Wreszcie po dług:ch targach panie załatwily 
bo ogół nasz, mimo nawoływań w tej mierze, hołd sprawunki i opuściły sklep. 
i pierwszeństwo oddawał zawsze temu tylko, co - Czy sądzisz, że sprzedałem im angielską 
zagraniczne, wszystko zaś, co swojskie, z kary- "Victorie(? - zn pytał mnie mój przyjaciel. 
godną lekceważąc obojętnością. - Alboż może być inaczej? 

Pierwszeństwo w tej mierze trzymały panie - Ależ, mój drogi za tę cenę, jaką mi z:i-
nasze, zwłaszcza zaś te, które dzięki swej za- proponowały, nietylko angielskiej, le.cz wogólc 
możności i położenit1 towarzyskiemu nadają ton zagranicznej materyi bez widocznej straty 
modzie. sprzed ć im nie moge; gdybym zaś towar mt'1j 

Przed niewielu laty sam byłem świadkiem reklamował jako krajo;vy, ani jedna z tych ele
sceny, jaka się rozegrała w sklepie jednego z do- gantek nawet do ręki wziąćby go nie chciała. 
brych moich Lnajomych, który usiłował wszcze- Więc pori markfl: zagraniczną podsuwam im wy
pić zamiłowanie do rzeczy swojskich, lecz aby ro by krajowe, oczekując cierpli w ie chwili, w któ
nie zbankrutował, oryginalną wybrał ku temu rej będę mógł uczynić to jawnie, bez obawy od-
drogę. straszania klientek. 
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poniosło ciężkie rany. Rzeki Tyber i Arno wy
stąpiły z koryta i zaluły szerokie przestrzenie. 
W Wenecyi piac św. Marka, skutkiem napływa
jącej, pędzonej wichrem fali, stanął pod wodą. 
Z c:iłego kraju nadchodzą podobne wieści hio-
bowe. · 

Wartośe złota. 

Jakkolwiek w drugiej połowie ubiegłego stu
lecia nowoodkryte wielkie kopalnie złota w Ka
lifornii, Australii, południowej Afryce i Alas
ce, świat cywilizowany formalnie złotem za
lały, mimo to cena złota pozostała na dawnem 
miejscu. · 

Jak sobie to tłómaczyć? Otóż tą prostą o
kolicznością, że ten szlachetny kruszec jest na
szym miernikiem wartości, że gramowi złota na
dali~my pewną określoną cenę, podobnie jak 
miernikowi długości pewną określoną długość. 
Jeżeli nas dziwi, że gram złota kosztuje zawsze 
3 fr. 10 ctm. - pisze Hauser .:w świeżo opubli
kowanem dziele ,,L'or" - to musielibyśmy si~ 
także dziwić, że metr wynosi zawsze 100 centi
metrów. Czyż nie powinienby on się t~kże 
stosownie do potrzeby wzdłużać albo skracać? 

9eua złota może więc pozostać stałą aż do
tąd, dokąd, jakiś ;eszcze kosztowniejszy krmizec, 
dajmy n::. to platyna, nie :t.epchnie go na pbn 
drugi. 

Cułki1.:m inaczej ma się rzecz jednak z jego 
warto~cią, czyli siłą k upna; złoto bowiem nie 
jest w rzeczywistości czem innem, jak towarem, 
poddanym, jak wszystkie inne tOwary nieubła
ganemu prawu podaży i popytu, z tą tylko 
różnicą, że wahania wartości złota nie wyraża
ją się w pieniądzach, a tylko w podnoszeniu się 
i opadaniu cen zboża, natty, bawełny, węgla, 
wina, etc. 

,\(ożnaby więc mniej więcej tllk się wyrazić: 
Siła kupna złota w danym okresie zależna jest 
-0d ilości złota, którą możemy rozporządzać i od 
ilości towarów, które można wymienić na złoto. 

Ten stosuuek bywa rzeczywiście w różnych 
czasach różnym. Klasyczna starożytność była 
jak się ~duje, dość zasobną „w kruszec czerwo
no-żółty", wiek i średnie natomiast nie grzeszyły 
napewno nadmiarem · złota; dopiero o!lkricie i 
wyzyskanie min złotych w Nowym Swiecie wy
posażyły znowu Europę w ten cenny metal i to 
tak obficie, że ceny najniezbędniejszych arty ku
łów żywności podniosły się do wysokości wprost 
niesłychanej. 

Wartość wszystkiego zlota, które pod koniec 
wieków średnich (wiek XV), obiegało po Euro
pie w postaci pieniędzy lub kosztowności obli-

Chwila ta nadeszła - albowiem obecnie nikt 
z nas chyba wyrobom zagranicznym, a zwłaszcza 
niemieckim, nie da pierwszeństwa przed wyroba-
mi krajowemi. · 

Karnawał już się rozpoczął, krótki on w ro
ku bieżącym, ale w zabawy obfity. Niechże 

piękne łodzianki królują na nich w tkaninach 
~wojskieg·o przemysłu, niech się tern chlubią, ja
ko wymownym dowodem swych przekonań, a 
może porwani dobrym przykladem ich ojcowie, 
mężowie i bracia, mniej gorliwie hołdować będą 
cudzoziemczyżuie, bodaj by to tylko była nie
winna. Friinlein niemiecka, powszechnie boną 

zwana.. Co to szkodzi, że z akcentem będzie 

krewa, treść rzeczy przecież nie w akcencie le
ży, a anglik czy yankes wcale się tern nie krę
puje, że nie mówi po francusku, jak paryżanin, 
pu niemiecku, jak rodowity wiedeńezyk lub ber
.lińczyk, a przecież owładnęli światem przemy
słowo-lmndlowym i w polityce mają głos wcale 
poważny. 

Nie dopuszczajmy wreszcie do domów na
.szych sprzętów, gracików i wyrobów zagranicz
nych, bo dom rodzinny-to podwalina wszystkich 
społeczeństw, opoka, na której budują one trwa
łe podstawy dla bytu następnych pokoleń, o ile 
naturalnie nić tradycyi nie pęknie pod ciężarem 
.złowrogich naleciałości. 

Jedną z nich, zrodzoną daleko hen za 
oceanem tam, gdzie kształtowały się nowe spo
łeczeństwa w odmiennych warunkach bytu, jest 
.zbytnie hołdowanie materyalizmowi, streszczenie 
.całej istoty wszystkich trudów i rnbiegów w zdo
.byciu tak zwanego dobrobytu. 

Dobrobyt w rodzinie, to w sumie dobrobyt 
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czają dziś na dwa i pół miliardy. Nagle w XVI 
wieku napłynęło z nowoodkrytych kopalń za
atlantyckich drugie tyle złota. 

Nieuniknionem następstwem tego nadzwy
czajnego zwiększenia się zapasów ,,mierniczego 
kru~zczu" był proporcyonalny spadek wartości 
pieniędzy, tz. że za te same pieniądze nie mo
żna było zaspokoić ani w przybliżeniu tych sa
mych potrzeb co dawniej . Cały świat począł 
się skarżyć na. drożyznę, a ani monarchowie i 
ich doradcy, ani bagacze i uczeni nie mogli 
się dopatrzeć istotnej tego zjawiska przy
czyny. 

Dopiero r. 1568 otwarł im oczy niejaki Bo
din, pisząc między innemi te słowa: 

,,Główna przyczyna leży w nadmiar;.r,e złota 

i srebr:.t, które to kruszce mamy dziś w większej 
ilości, niż miały cztery wieki poprzednie razem. 
Jest to trudne do uwierzenia, a niemniej przeto 
prawdziwe, że od r. 1533 przyszło do nas (t. j. 
do Francyi) z Peru więcej niż 100 milionów zło
ta i srebra." 

A czyliż za naszych dni nie' powtarza się 
to samo zjawisko, odkąd istne potoki złota 

z Australii, południowej Afryki i Ameryki lite
ralnie zalały Europę? Spytajcie się tylko gospo
dyń! dziesiątka rozpływa się dziś w palcach o 
wiele prędzej, niż jeszcze 10 lat temu, gdyż pra
wie wszystkie przedmioty codziennego użytku 
podniosły się w cenie, niekiedy nawet bardzo 
pokaźnie. 

Drożyzna przybrałaby jednak jeszcze wię
ksze rozmiary, gdyby nie rozwój przemysłu, któ
ry na szczęście rozwija się · dziś równolegle 
z mnożeniem się zasobów 7Jota. 

W trzech dziesięcioleciach od I 8d I do 1890 
roku dobyto z łona ziemi tyle złota, ile w po
przednich trzech stuleciach. ·W latach J 876-
J 807 wykopana ilość złota wynosiła. 4 i pół mi
lionów klgr., wartości okolo 14 miliardów koron. 
Rok 189l:J dostarczył światu przeszło 500 ton 
złota, wartości okrągło miliard~ sześciuset milio
nów koron. Wreszcie w r. 1900, pomimo wojny 
bocrskiej, która roboty w bogatych minach po
łudniowo-afrykańskich prawie zupełnie zatamo
wała, ilóŚĆ złota zwiększyła się, ogółem biorąc: 
o niespełna miliard. 

Ozy . wszystko to złoto wybija 8ię na mone
tę? Szczęściem, nie wszystko. Tu wchodzi 
w grę jedna z niewielu dodatnich stron zbytku 
nowożytnego. Ob'.iczono, że prawie czwarta część 
złota, dobywanego corocznie, obracana bywa na 
cele zbytku, szczególnie rozwielmożnionego w Ame
ryce w Stanach Zjednoczonych. 

Wartość złota zasadza się nietylko na jego 
sile kupna, lecz może jeszcze w wyższym stopniu 
~a tej jego własności, że jest ono kluczem do 
otwierania nowych hodeł doohodów. Tego nie 

całego społeczeństwa, a więc ważny czynuik 
kultury. 

Lecz pojęcie dobrobytu bywa różnie i, nie
stety, tak zawile tłómaczonem, że obałamuca 

bardzo wielu i na fałszywe kieruje ich tory. 
Jeżeli idzie o podtrzymanie naszego istnie

nia na ziemi, bytowanie ludów pierwotnych do
wodzi wymownie, jak niewiele człowiekowi po
trzeba, by cel osiągnął. 

Jaskinia ręką przyrody w skale wykuta, 
skóry zwierząt chroniły gu dostatecznie od żaru 
palącego słońca lub też deszczów i chłodów. 
Korzenie roślin lub kawał mięsa upolowanej 
zwierzyny zaspakajały głód, a woda kryniczna 
gasiła pragnienie. 

Lecz Stwórca złożył w duszy człowieka po
żądanie innego dobrobytu, któryby wyniósł go 
ponad zwierzęta i uduchowionemu dał przedsmak 
istnienia, przy . którem wszystkie potrzeby duszy 
i ciała, w jednakim zaspokojone stopniu, zlewa
łyby się harmonijnie w jednolitą całość. 

Do tego ideału człowiek dąży przez długie 
wieków szeregi całą potęgą swego umysłu i 
wszystkich wladz, w które tak hojnie uposażył 
go Stwórca. Dopóki ideał ten nie zostanie osią
gnięty,· dopóty niema określonych granic dla 
pojęcia dobrobytu, któryby w pełni zadawalniał 
nasze pragnienia . 

W tern właśnie leży istota postępu, a 
na drodz 1 ku jego szczytom raz strona mate
ryalna, to znów duchowa przeważa i będzie tak 
dotąd, dopóki oba te czynniki naszego bytu na 
ziemi nie ułożą się do równowagi. . 

O doprowadzenie zaś do takiej równowagi 
starajmy się przedewszystkiem w rodzinie, ze
sp~leni milością wzajemną, zjednoczeni w pracy, 

5 

zrozumieli hiszpanie i portugalczycy, kiedy to 
w wieku XVI miny amerykańskie sprawiły ów 
złoty potop, trwonili oni łatwo zdobyte skarby, 
jak ten marnotrawca, który niezapracowane 
dziedzictwo rozrzuca pełną garścią na lewo i na 
prawo, nie patrząc końca. Półwysep iberyjski 
mógłby dziś hyc kwitnącym, błogosławionym 
krajem, gdyby jego mieszkańcy już wówczas 
nabrali przekonania, że prawdziwa użyteczność 
złota tkwi w tern, aby z jego pomocą dźwigać 
przemysł i han<lel, zmieniać puste przestrzenie 
kraju w żyzną glebę i budzić na wszystkich po
lacb .. dział.alności człowieka jaknajwiększą wy
twór~tość. 

Względną stałość swej ceny targowej za
wdzięcza złoto może w pierwszej linii tej okoli
czności, że większa część skorupy ziemskiej nie 
cieszy si~ posiadaniem tego szlachetnego kruszcu. 
Większa częF!ć państw nie posiada u siebie tak 
obfitych ·min złota, ażeby same sobie wystarczyć 
mogły. W ich interesie leży przeto zapobiegać 

nadprodukcyi i obniżeniu wartości złota. Przeci
wnie za to, coraz częściej wyraża się dzisiaj 
obawę, ażeby przy dzisiejszej olbrzymiej pro
dukcyi nie doszło się do tego kresu, że miny 
złota zostaną wyczerpane. Ale do tego jeszcze 
daleko. Wedle ostrzeżeń znawców, sam kraj 
Przylądkowy w południowej Afryce kryje jesz· 
cze w s.wem łonie nieprzeliczone miliardy złota; 
w Austrnlii i w Amei·yce odkrywa si~ wciąi 
nowe pola złotodajne, a nikt jeszcze nie zbadał, 
jakie bogactwo tego kruszcu .musiało się_ przez 
wieki nagr<~madzić nad rzeką Zółtą w ,,Świętem 
Państwie Środkowem'·. 

Nie trzeba przytem zapominać, że dawne, 
już opuszczone kopalnie złota, mogą przy pomo
cy udoskonalonych maszyn współczesnych na 
nowo być otwarte, że nakoniec w piwnicach 
wszystkich banków państwowych kryją się za
pasy surowego złota i gotowej, lecz w obieg 
jeszcze nie puszczonej monety. Chowane w ten 

_ SI!QSób na „czarną godzinę" złoto banków euro-
pejskich przedstawia łąllzną wartość 8 miliardów 

· ił i 6 milionów franków. 

• ':I 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Z powod~ deklaracyi wrześnieńskiej. 

Deklaracya ks. Czartoryskiego, złożona uro
·czyście w -sejmie galicyjskim w sprawie prze
śladowania polaków pod berłem pruski~m, wy
wołała. wielkie niezadowol.enie w sferach pruskich. 
Półurzędowa „N orddeutsche Allg. Zeitung" pisze 
z tego p&wodu: ~ 

„Oświadczenie to jei!t wyrazem niedozwolo
nego i nieprzyzwoitego mięszania się zagranicy 

której celem zd~bycie dobrobytu, zndawalniają
c~go mate!·yalną i duchową stronę ąaszego istnie
ma. W ów czas dopiero z rodzin '.laszych wyro
sną pokolenia, uzdolnione do zwycięstwa w wal
ce o byt, bez zatracenia wzniosłych ideałów pia
stowanvch w duszy. Wówczas dopiero bed~iemy 
mieli całą plejadę pisarzy zdrowyeh, wi~dacych 
ludzkość na wyżyny, artystów, prawdziwycli ka
płanów sztuki, przemysłowców i rzemieślników, 
mnożących bogactwo krajowe nie dla. samego 
tylko opływania w dostatkach, jeno dlatego, że ta
kie właś~ie/ miejsce przypadło im przy ogólnym 
warsztacie pracy. 

Tymczasem karnawał, wesołe pacholę. uśmie
cha się do nas i wabi dżwiękami skocznej pol
ki lub dziarskiego mazura, nakazując jednocześnie 
i.apomnienie o troskach. 

Dziś właśnie w sali koncertowej święcić on 
będzie pierwsze swoje tryumfy na szerszej are
nie, pod hasłem dla najbiedniejszych, bo dla ma
lutkiej dziatwy, którą przytula Ochrona III. 

Wślad za tern, pod temźe samem hasłem: 
„Res sacra miser," pójdą koleją bale jeden za 
drugim, przeplatane zabawami korporacyjnemi, 
wśrod których najsympatyczniejsze echa budzi 
zapowiedziany na dzień 13 b. m. w sali balowej 
przy teatrze Wielkim bal prawników i lekarzy. 

A skoro Hyg:ja z Temidą podadzą sobie 
dłonie ku wspólnej zabawie, musi tum wszystko 
być wzorowo urządzone, a więc ład i porządek 
zdrowie, a przy niem i ochota do tańca, choćb)~ 
do białego dnia. 

Zatem "do widzenia" na balu prawników 
i lekarzy . 

Ja1111sz. 
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TRWALE 
w wewn~trzne stosunki obcego państwa." Ku r s y g ie Id o 111' e. 

Warazawa, s stycznia. 
ELEGANCKIE 

Telegramy. 
Peszt, 4 stycznia (Tel. wł.) - Franciszek 

Kossuth oświadc:,1,ył, że w razie zawieszenia kon
stytucyi w Austryi, stronnictwo jego rozpocznie 
energiczną agitacyę w całym kraju za zupełnem. 
oderwaniem. Węgier od Austryi. 

Rzym, 4 stycznia (1.'el. wł.)-Giolitti wniósł 
w fabie deputowanych interpelacyę li, zavytaniem,. 
czy rząd jest zdecydowany pośredniczyć u sprzy
mierzonego z nim rządu uiemieckiego, aby za
niechał urągającego prawom ludzkości postępowa-
nia władz pruskich w Poznańskiem. · 

Berlin, 4 stycznia. (Tel. wł.) - Kanclerz 
rzeszy naradzał się długo z ambasadorem austro
wegierskim. 

Przekazy na Berlin: Bank Państwa 
„ Wlt1deń: Il ·łnk Patistwa 

„ „ Londyn: Bank Pnństwa 
„ „ Paryż : Bank Państwa 

J4lety I ikwid. Kr P. dnie 
ł'oźyczka Prem I-ej Em. 
Poźycz~a Prem. II-ej Em. 
Pożyczka Szlachecka 
Nowa Renta Państwa 
41/ 2% Ltsiy Zaati; w. Tow. Kr. Ziem. 
4% ,, " „ " 
ó'f, Listy m. Warszawy 
41/ 2% Listy m. Wa1szawy 
ó'f, LMy Łódzkie 
4,1/2'/, Vsty Łódzkie 
Willlńskitigo Banku Zlemsklrgo 
Staraeho,dckle 
Putiłowski11 
Lilpop, Rau 
Rudzki 
Akcye B. II. Warsz. 

46.30 
39.60 

9.461/2 
37.621/2 
99.7ó 

477.-
366.
:lól.25 

96.40 
97.óó 
t:6.87 
98.óO 
90.80 
9ó.85 
81;.15 
89 !)() 

139.
bO.-

ó75.
lJ.2ó 

06umie 
poleca sklep pod firmą 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. !1111„„„„„„„„„„„ ..... 

Smaczno o~iadJ 
' Rzym, 4 stycznia (Tel. wł.). - Zorganizował 

się komitet pań dla wspierania. ofiar okrucień
stwa pruskiego. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. na ulicy Mikołajewskiej Ni 9 m. 7 
Londyn, 4 stycznia (Tel. wł.}- Rozeszła się 

pogłoska na giełdzie o zamachu na życie Alfreda 
l\iilner:i, gubernatora południowej Afryki. 

Londyn, 4 stycznia (Tel. wł.) - Na linii 
blokhauzów pomiędzy .Frankfurtem a Tafelkopem 
zebrula się znaczna liczba uoerów pOO. dowódz
twem Deweta. Słyszano ogień armatni. 

GRAND HOTEL. Rykaczew z Petersburga-Kafthal 
z Wauszawy - Pulkpl au z Częstochowy - Direnburger 
Berliner z Berlina-Stephan z Charlotenburga - Slawn
ciński z Driss -Karnowski, Berentz z Moskwy-Frajmar 
z Charkowa-Galiński z ·warszawy. 

na świeżem maśle ( codzicnoie od 12-ej do 
4-ej), składające si~ z 3-ch lob więcej dań 
od 30 kop., a tai..ż-e wydają s i ę obiady na 
miasto. W czwartki fl a k i. 

Dr. Il. Holinan 
Specyalleta cborób uszu, nosa, krtani I 

1ardł& 
osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Brzyjmuje od 9-101/ 2 r. I od 4-6 pop. 

922-3()-l:ł 

Dr. Jan Ginsburg 
Akuszerya i choroby kobiece 

04 9-11 r. I od 4-7 pop. 

Piotrkowska 87. 
733-r-13 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu craz 

zaburzeń mowy. 
powrócił I mleezka obecni" 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
-,Przyjmuje od godz. 10-12 r. I ó-7 pop. 

880-r-ó 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Pr&yjmqje w d<>mu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta prayjmn-
je łylko rano. 8~9-d-1 

Dr. A~rutin. 
Choroby skóroe i weneryczne 

Krotka .M 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11. po po
łudniu od 6-81 panie od 5-6. 

Uó-4 

Dr. Leon ~Uberstein 
Leczy: 

Cb1>rob1 akórne i wenerrcsn• 
Prsyjmuje panów od 8 - 10, 1 - li, 6- 8 

wteosorem. Panie od 6-6 po południ u 

Ewangielicka •· 7. 
W nłedslelt I święta od 8-11 ri&no, ł-8 

nonołodnln 616 · , 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lowtowicz 
Przyjmuje od 8-11 I od ó-8, panie od 

2-s. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego). 

W nledllel~ I hvlęta od 9-11 I ó-7. 
ó88-d-ó7 

I 

I 

Dr. J. RaHD~latt 
ohorol>y 

11zu, nosa, gardła I tboctań mowy. 
Prsyjmuje od 9 - 11 r. I od 4-7 popoł , 
w nledsleh~ od 9-11 r. I od 2-4 popoł, 

Lódź1 Zawadzka .NI 4. 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby 5kóP11e i wenery• 

ozne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Prsyjmnje od g. 1 O rano do 1 ppł. 
; nd ~-~ roo · >ł 

11"-d Dr. Mazd 
Choroby skórne, weneryczne 

i maczo· płciowe, 
PIOTRKOWSKA Ni 121, 
.Przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po-
. południu. l'snłe od ó do 6 popoł. 

Dr. F. Skn~iBWiCZ 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem . 

panie ó-6 popoł. 606-d-29 

Dr. ~alawi~jczJk 
Choroby dzieci i wewnętrzna 
ul. Piotrkowaka 123 

Godziny przyjęcia: 9-10 r. I 3-ó pop. 
9!7-8-3 

Lecznica dla Chor.v.-oh . 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. •ARGULIESA 
al. Wólczal\eka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-:! pop. I oll 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swi11ta od 9-12 I 011 4ł-6ł w. 

Ł6żll~ dla chorrch. 
7ta-r-11 

ZAKŁAD 

Dla chorych na oczy 
D· ra W. Garlińskiego 
Łó~ż, Piotrkowaka 93. 

otwarty l;vd.iennie ou 10-1 od 
180-8·8 5 do 7. 

Łóżka dla stałych chllrycb. 
K~lĘGARNIA 

K. Kostrzeńskiego 
w Dąbrowie Górniczej 

}>asznkoje miodego pomo1.1nlka ze dkrom
neml wymaganiami, w1ięp zaraz. Z~ło

szenfa wpro1ł. 

..„„„„„„„„„„ ... „ 

Poliklinika 
ulica Andrzeja Ni IO. 
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Forleplan czarny •agraniczny taoii> d<> 
sprzedania. Przejazd 112 m. 2. 8-ll-2 --------. ·- . 
Młody człowiek znający ję1yk pobkl I 

rosyjski possnkn e po~ady w prywat· 
nej iustytucyl lub i •Ż w kantorze. Ofer1y 
11kładać w admlo. „Rozwoju" pod 1 i. „T. 
O." 4-3-3 
"llłody człowiek poszoknjt1 J.Oiejdce. do 
.111.rabrykł lub tp. Oftlrty w admin. "Roz-
weJu" pod .M. K ." 129ł-lł-:! 

Młoda panhmka po11zu1rnjt! zajęcia IU•
syerkl lub 11klepowej. Oferty ala "Za

jęcie" proszę składać w admin. „Roz.,.oju" 
6-3 -l! 

Mło.dy Cllłoft'lek z pait1n~em ~zk.vły wyz
uej r1emle'1nfozej łó:l.zkl"j grnulownle 

obezoany • język•mi pol11\.li11, francn.11<łm. 
I nlemle11klm, poszukuje kondycy1 na wieli 
lub lekcy! w mleś.:le . Łaskawe oferty 1ub . 
„R. F . 1889" p1·llyjmuje adm. „Rozwoju• _ 

1287-3 -l!wrs 

Obiady 1 kulacye dla 05Ób z wybrednlt!j• 
ozym 11maklew. Mlkołajewak ., :H m. 1 •. 

11-3-2p11w 
- ~ o) otiObli, zuajl\Ca kroj i 11iyclt! pra~nlt! 11zy~· 
~ ~ I w domach prywatnych. Oferty w adn11n . 

. O' „ ao .Rozwoju• poll .osobli". :!2-3-l 
o"' "" .:;-- o Nauusyclelka Znlijąca grnntownle wlltt!• 
0 ~ -E li matykę z pateuiem, poirzebua sarar;. 
~ ~· .a . I>.~lelna 11 m . 7. 129ó-:!-2w~ 
! ~ ~ potrzeba od2ooo do 3000 na I-azy nu-
P :::!: "g mtlr hypot~kl. Oftlriy w admln. ,l~vz-„ woju pod lit. „r. E .6 7-3-:! 

Szczeplen~e 011py codziennie od 8-11 r. 

Opłata za poradę lekarską kop. 30. 
fi~ó-d-H 

A Pracownia krawatow, Z:1chodnla 18. 
•Gn11towne kr•waly, tania 11przedaż de

l&llllzna. Polrzebne panny do 11ankl. 
18-2-1 

A Skład pudełelt do kapelU8zy oraz pra · 
•cownla pończoch. Dwie 11zafy sklepo

we, duża 11zyba wystawowa BI\ do sprze
dania. Nawrol 8 m. 9, K. ł'rankowak„ . 

779-d-27.is 

Bons z nlemleekłm I krawłtioczyzną . po
oznknje mluj1ca. Cegielniana ó7 m. 24. 

21-3-1 

Do 7-letalej dziewczynki poszultnje 11lę 
zar.az naucy,yclelki na irodilny. Wl:L · 

dom'.ość , n pani Juliusz HafM1„n. Nowy-
Ryna~ .)l 4. 17-4-1 

-
Do wydzierżawienia plac pod węgle lub 

drz„wo. \Vludomość w admlo. "Roz-
woju". · 1057-ri-pśs 

Do sprzedania piekarnia z całom urzą
dzenłttm. Oferty uładać w admin. 

„Rozwoju' pod „z. 26". 10-3-2 

Forieplan fabryki Ilofe1 ~ -=-'ywany w do
brym atanle co sprzedania. Wiadomość 

w składzie forleplanow Gebethnera I Wolf-
fa. 119~-d-7 

Fortepian krotki, 1.1zarny, w llobrym "'!\· 
nie za lóO rb. do sprzedania. Dzielna 4 

parter. 1173-3-3 

Polecam świt!Ze do11koualt! kujaw11kitl 111a-
11ło śmietankowe, rownleż świeżo 11010-

ne, po ceuach przy11tępnych. Sklt!pom 
daje 11ię rabat. Wldzew11ka .16 62. 

6'5-:!9-28~ś 

Potrzebny jestŚlil8iirrnnądz;1ją~y war-
1dalt!m, znaJl\CY 11 : ~ na iclętaj I b1do · 

wlanej r ubu1.1le or4z n• ry110 nl<ach. Oftir-
' ty poll lit „}l. N. )ł io· - 11kłada<}. . w. adw. 

„Ror.w-ojn•. 20-3-.L 
\,;!lusarz. ma11zyuleta, znlłją1.1y doltładui.,. 
l..Jdwoj fach, obznajmiony z W•ZdKit ro
botą w zakre1 mecbsoiczny wchollzl\cl\. 
po11rt.ukuje zaraz mlej11ea. Oforty vr i.dm. 
„Rozwoju•' pod ,,1'',;ch·': 23 -8-1 

Uczeń polrzebuy do zaKładn 1a;.ornt!r
ako·dtlkoracy; nt1go. PołudnlowA ll lloUL 

W-go Abla. 19 -3-1 
r Jaglnęła kar.ta pol>yiu na Im!~ Jo.,.„ry, 
.lJJ{owaltoWllKit!j wydąua z magi itra'u m. 
Łodzi. 1-3-;s 

Z powodu wyjazdu d11 11przedanla ma
szyna do szycia najuow11zegu 11y11tt1mo 

Slngdra I rótne rzeczy ko ~henoo pu ui
sklllh cenach. Śre „ nla .M lOi m. 9. 

Za_ginęła w Nowy-Rok 6 let 1ia dzlt:w
czynka: bloudynka, wło-1y kędzlerż '"'"• 

ubrana w granatową 11uklen1tę. Na lwi~ 
jej Władzia. Odprowadzić u ul . Wi
dzewską 169 m. ó do pp. Pośrednlcklch 

14-3-:! 
rJaginęła karta pobytu na Imię Piotra 8 ,_ 
LJkołowskiego, wydana w Ral1ogo:1zczn. 

15-3-1 
1.aglnęła karta pobytu na iml~ ToJ tilL 
Ll.U~kona, W)dana z R:1dl'go11z1.1za. 

16-3-' 

14-lełnl zdolny chtoplee przyjm•" m tlj · 
Bce lermlnatora u krawca. Mikoła-

jew1ka 9 m. 18. 9-1-1 
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W CUKIERNIACH 

A. Roszkowskiego 
od Nowego Rokn 1902 ~ą następujące pisma: 

Rosyjskie. 
1 egz. , \Varszawck'j Dnlewnlk". 1 egr. .No woje Wremlau, 1 „P• tro

kowsklja \Vledomo111ia. 

Polskie: 
2 egz .• Rozwojn". 2 Pgz. ,Gońea ł..odzklegoa, 2 egz .• Koryera co
dzienne1ro", 1 • Kuryer Polbki" 1 .Knryer poranny", 8 ,Kory,~ra War
szawskiego". 1 ~Wiek", l , Gazeta handlowa·•, 1 Gazeta losowań", 

I .,G ios·-, 1 „Izraelita„, 2 .,Kolce", 2 .,Kraj', 1 .,Knryer świ:lteczny'", 
2 , Mocha', l „Pra111d:'"• 2 „Przegll\d ty1Todoiowy;-, l! „Tygodnik Hn-

słrowany", 1 , \Vędrowiei;". 

Niemieckie: 
2 egz . . ,Lodz11r Zeitung", 2 e1rz. „Lodz~r TageblaW', 1 egz. „"RoerRen 
Courier", 1 „N~ne f tilti prt>HS• ·•, 1 „1''ra11kfnrter Zeitnug nud llandels
hlatt", l „Kolnlsche Volkszdtunir und Haudelsbbut', 2 flh11rende Bliit
ter'", 2 „Uu~trirte Zeitung„. I .Wiener Carlkatnren'', 1 „D e V. ocbe". 

Francuskie: 
2 egz. „Figaro", 1 <>gz. „L'Ilui.tration". 1 ,.Journal amusanł", 1 „Pe

tit Journal i.onr v·ve". 

Angielskie: 
1 egz. „Graphic llustrated", 1 t>gz. „Ilu&trated London New.". 

2-2-2 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Hi 61, Piotrkowska Hl 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dah1zym ciągu zapi11y uczniów na w11iy11tk1e instrumenty 
rzo·iętc, dęte i ŚJl 1 ew, klai!y djkcyi i <lc!klamaeyi, lekc) e rozł,,żoue na 
p•zedobieduie od 9 do 2. p. obieduie od 2 do 7, dla aciuiów innych za 
ldadlw naukowych i wieciorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 du 9. 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

ODEZWA 
do W.W. P.P. Kupców Przemyslowców. 

Wydział rekomendacyi · pracy Towarzystwa Pracowników Han-
dlowych i Przemysłowych m. Warszawy 

poleca członków swoich na po11ady bucha1terow, kortlspondentow. p()mocnll.ow biuro. 
wych e'upedyeniow skl , powy~h wszelkich rodzajów, prakiykaotów, ka11verkl i pra
eowoice biurowe. O łaskawe za"\'<ladamianie o mających zawakowali no~• da~h nprzej-

mle prosi Wydział Rtik. Pracy pod adresem: Kra-kowakle-Przedmleścle N: 5. 
81i0 d li 

·······················~··· ~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ 
~ J. THOMASA ~ 
tl ulica Piotrkowska lłl 79 i Spacerowa Hg 30 911 

· ~ 830-26•12 pod kierunkiem plerwuorzęllnego apeoyallaty. d 
łlb Przyjmuje do pranh I farbowania: garderobę męzką I damską, plusze, jedwa- 'J8 
.,. ble, aksamiiy, firanki białe I kolorowe, koronki, poriyery itd. Czyści I far- ,,. = bnJe bez potrzeby prncla gardt>Nby. Dekatyzacya materyałow dla pauow !:i . 
~ krawcow. Zupełna ~,..arancya łrwałotl I kolorow Ct>ny możliwie 1Jl1,kie. Jl9 

••••••••••••••••••••••••••• 
Wszelkie materyaly na ubrania męzkie 

w dobrym gatunku, w najnowszych de11cniach i kolorach na 11ezon jesienny 
i zimowy jako tei z nowodu swej dobroci wszechstronnie za dubre uzna
ne Dery dla koni poleca 

nóO-d-45 ul. 

SKŁAD SUKNA 
J. W. WAGNER 

Krótka M 7, nowy. 

Poszukuję od 1 go lipca 1902 r. w ilródmieściu 

LOKALU 
~kladające.,.o się z sali o 5--6 oknarh, oraz 3 pokoi. Oferty dla "Stow. 

roaj~trów fabrycz.'' uprnsza si~ 11kładać w admin. H.ozwoiu". 
996-3-2 

Ważne dla pań!! 
)fam zaszczyt vawladomić Szanowne Paule, że wroclłam z zagranicy, gdzie Rlodyo

wałam nowe ueztisaula. głowy, ohvorzylam na ogOloe żyuramie m• Jej Szanownej klljtlDldl, 

Specyalny dla pań salon fryzyerski, 
ktory mieści się w oficynie teatra Sellina, Konatant7nowaka 14. Salon jeAt 
nrządz ony według najnowszych nowoczesnych wymagań, z1rnpairzony w nijoow11t1 
parysklt1 aparaty do mycia 11łowy I sn~zenia włosów (włosy wydycbail\ na,ychmlu' 
po wymydn). Oddzielny oddział dla farbowania °"ło ó"' I m •nicurti (pl~lęsrnaeya palcow) 
Fryzury w razitl żądanl3 będą wykonane przez ondulacyę metodą ,Marcel&. D1l~kl 

memu długolełnl ... mn do~wladczenln l fachowemu wykszłałceuin, jestem w moźno-id 
zadowolnić wszelkie wymagania mojt>j Szauownt<j klljeotell, pobierając ceny umlarko· 
wane. Prz~ jmuję wszelkie roboty, wchodzące w zakres mego fachu I ~warantolę r.1:11-
telne Ich wykoń.:zenle. Polecając mój salon łaskawym względom Szanownych Pań, po
aosiaję 

Z nacunkłem 

Anna Neumann. 
. ł'ryzyerka . 

Poazukuję także przyzwoUą panienkę w wieku lat 15 do 16, władającą język11al 
polskim I niflmlP.cklm za nczęnicę. 821-10-7 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA M 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania: 
Rozmahe meble, lnstra, obrazy, fortpeplany, pianina, skrzypce, porijery firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżuieryę, srt1bra siołowe, urządzenia kuchenne, garderobę da111-
&k\ I męski\, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty Jak: GarnHury salonowe I J>udu

arowe kredensy, 11zafy, pension:ukl Ud. Naczynie kuchenne, emallowaoe i niklowe, 
wanny, łóżka żelazne, łożeczka, wózki i kolebki, wyroby perfnr.:eryjne Brocardia, el11-
ganckle, urządzenie sklepowe, galanieryjne wyroby, resztki materyałów, maszyny do 
tZ)Cia, rowAry sl{rzypcl'. żyrandol 1ra11owv. ptaki wypchl'ne I t. d. 1\17-5t-:!8 

-,,.-. Patenty na wynalazki --.g 
WJrabla sprzedaje we wszvsik!ch krajach Międzynarodowe Biuro Patentovve I Tecllnl· 
Gnze J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A Miihlo l B. w. 

A. W. 1''RYDERYK0WSKA w BERLINIE, Zlołe<lk 847 

I 

I 

) 
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1·------~-~---~~---··--··~--~---~···--: ! Na wszystkie pisma kraiowe I zagraniczne w K~l~[arlll I Skła~zrn Nnt i 
~ -P R E N U M E R AT Ę Rychlińskie:~nie; Wegnera ; 

I •a 1902 rok GEBETHNERA i WOLFFA = 
~ ~ I najle~iej opłacać _..- „ 51. Piotrkowska 51. ...... ~ „.. ····~-~-~~---~~---~---~~~~~~-~ ~~~~1»1$·-~ --~~~ 

• 
QI 

= N u -= o ... 
Q;I -QI „ 

······I-Niuiejszem mamy h'.lnor zawiadomić Szanowną, Publiczność i wszys1kich naszych 
odbiorców, iz ceny piwa butelkowego z dostawą d > domó\'', z znaszego bro\\ aru z dniem 
dzisiejszym stale. ustanawiamy a mianowicie: 

25 bu1clek piwa marco\\ego jasnego z bialemi kap~l. pół b. 1.5o 
25 „ „ „ ciemm·go Lez kapsli „ „ 1.50 
25 „ „ „ bawarskieg•) z czerwonemi ha.psi. „ „ 1.25 
25 „ „ „ łódzkiego pilzc11shiego bez kapsli „ ,, 85 

Wszystlde bntelki zaopatrzor:e fc_J, wJaściwemi etykietami i stem.plowanemi korka
nu z naszą, firm(!. Piwo w butelkach wi~kszych jest w cenie stosunkowo wyzszej. 

PP. Restauratoray, Składnicy i Handlujący piwem otrzy• 
mują stosowny rabat. 

Z powazaniem 

Browar parowy 
13-3-1 Braci Gehlig w Łodzi. 

_... Połączenie telefoniczne. ... 

„.„„„„„ .... „„„„ .... 
"' Niniejszem mam zasZCZ) t donieść Szanownej publicznoś.'!i, ' Garnitury frakowe 
• t• • dni•m 1 g., ,,,.,.i. '· b. mój , • Garnitury tużurkowe, 

.MAGAZYNMOONYCH~OWAROW. KOSTYUMY MASKOWE 
• przy ulicy Piotrkowskiej .M 34 w ł ... odzi położony , a egzy- • DOMINA etc. „ 11tujący od roku 1880, ustąpiłem na własność mojemu dlugoletn ;e- „ wypożycza 
• mu współpracownik.owi, syn.owi memu Józtf nvi Storchovri wraz z • 
"" aktywami i pasywami. · „ 1 E. SCHMECHEL 

' 

D.dękuj14c Stanownej JJUblic-zu1 śc:, za d 1tychczas oka- ' Pkt k •lwska 08 . 
zan~ mi przychylność, śmiem prosić nsjuprtejmiej u łilskawe prze- • 
niesienie takowej na mt>go następcę. "" Handenowarów kolonialnych przedsta11la-

- Z wyaok'em szacunkiem M. Storch. ' jący warłość dop:~i~~e. rnbli, w dobrym 

• --~~ · •I zar~~~!m~e~e:!r~~:~e~~!~ado-"" . . , . . . , „ mość u p. AndrzeJew11kiego. Na"l'lrot >U 3, 
• Pow1 ł tJąc się na p.lwytsze dome:t1emr1 mam zaszczyt domeśc ' · m. '· 6-3-3 
"" Sz. publicznl'ś1i, ie z duiem 1 stycznia r. b. objąłem ua własnl:ŚĆ 

dotychczas nale~ąl}y do mojego ojca I· Z b" I ł · 
~ „ k k t . k t . . . . h d • I gu rnno s yczma "łl ~nagazyn orone , ws ąze , pasman eryJ 1 roznyc mo - "" I 

-

. nvch damskich towarów ' Idąc ullcą _Piotrkowską od u). Dzielnej 
l - · ·- · - 7 przez Przejazd do kościoła S.v. Krzyża 

'W Łodzi. pod firmn. M. Słorch przy ul. Piotrkowskfoj x2 34 . Inb w kośulele małą 11kórzaną portmooet-

' 

• -i , • • ' k9 zawierającą ll~ty, fotografię I zawlado-położODJ 1 takowy nadal prowadz1c będę pod firmą mlenlo 0 przyjęde wekslu Io blau ·o przez 
Józef Storch · 6 T-wo Ziarno'. W1kłorowi Karliń kiemn 

• ' I Jadwidze KarlińJkleJ. Proszę oddać za 6'a. . Zapewniaj11c Si. publiczności i nada~ naj!lumien~iejszą usłc- nagrodą na ul. Piotrkowską .1~~·-2 „ gę 1 zawsze najbogatszy wybór oistatn:ch nowoŚCł w z~kres I 3 „.3 

AAa. moj~j braniy wchodząeyc:h po cenach padt:r umiarltowauyeh, śmiem • 1 D'.a pań dbających 0 z<lrvVlą „ pros:ć o łaskawe względy „ I i świeżą cerę puleca się puder 

• 
6
-:-

1 J ó~0'f'St0~Ch .• i „VENUS" 
• _..-:... .....-:... ~....-:.......-:........-:........-:... • 15, 30, 50 kop. i rh. 1, dla uniknę .„„~„ ...... „ • ..._....._..~~..._....._..„ · cia podroblefi każde pudełko opa· 

Zaginęła ksląteczka legHymacyjna na I zs2lnęła karła pobył<t na Imię Wojcle 
Imię Maryanny Baoasłalf, wydana z ma- cha Haczyńskit1e-o, z maglstram m. Lo-

gi ,ira\n m. Ł~dzi. 12-8-1 dzi. 13-3-1 

trzone M 868, oraz podpis~m St. 
Gó<sk.i. Opakowanie bluzane, s;>1 z l· 
dai wszędtie. 915 30 8 

ll,oanoJieeo QeeaypoIO, r. Jlo~sh, 22 )J,e1<a6pa 1901 r 

Grywam ~o tańca 
a także i wszy.t'dc nowe tańce. 
Ulica Andrzeja N2 16 m. 4, drugie 

piętra. --------Radk:ewicz, Nawrot Ni I, 
Kaucynnowana biuro nauczycielskie 

poleca: Nauezyciell, nauc:z:yl'leikl na siale 
miaJśr.a i na godziny, rosyankl, polki, an
gielki, fnncuskl . niemki, lzraeliłkl, row
nleż freblowkl i bony róioej narodowości, 
s dobremi śwladech1'3ml i refenncyaml. 

818-24-11) 

Kalendarz 
z k:irłkaml do zrywania 

NA ROK ~· 

1902 ~ 
~ Dy· 

spozyc}e 
obiadów na 
każdy dzi~ń 

oraz rady 
gos podlłrsk ie 
pod:in11 prz11v. 

~ P. Szumlańska 
~ Cena 50 kop .• 
·~ pocztą 65 kop. D.1 
-. llabycla w księgarni 

I!'~ M. Arcta 
~ w Warsza11 ie 

Nowy-Świ at ó 11 oraz 
we wszystkkh księg.r

niaeh I składach papieru. ... „„„„„„„„„„ _______ I __ _ 

Dobre I ładne 
kzpelusze męzkia 

aprzeda ·e 

A. Marszał 
Łódź, Plołrkow~ka 123. „„„ .............. „ 

W d·akarni „Roswojn", Piotrkowa.ka M 111. Redaktor i Wydawca W. Czajowald. 
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